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niosła zapowiedzianą i oczekiwaną od da
wna ustawę zasadniczą, na której ma byc 
zbudowana nowa organizacya monarchii i 
krajów koronnych ją  składających. Akt ten 
poprzedzony manifestem JCKAp. Mości jest 
najważniejszym wypadkiem europejskim tego 
tygodnia; zastępujemy nim przeto tygodnio
we nasze na tem miejscu przedstawienie 
chwilowego politycznego stanu Europy.

Akta cesarskie mieszczą w sobie:
1° Manifest cesarski do ludów, oznajmia

jący wydanie dyplomu cesarskiego, który 
mieści w sobie zasady organizacyi państwa, 
tudzież praw i stanowiska krajów monar
chię składających, jak niemniej stosunków 
między temi krajami w monarchii, a wresz
cie zasady reprezentacyi ogółu monarchii i 
krajów pojedynczych.

2° Dyplom odwołujący się na sankcję 
pragmatyczną i traktaty z innemi państwami 
zawarte, jako na genesis powstania monar
chii austryackiój. Dyplom ten zaręcza ró
wność w obliczu prawa, wolność religijną, 
wspólność obowiązków, objawia potrzebę 
jedności państwa, a wreszcie oznacza kom- 
peteneye władz ustawodawczych. Tukiem! 
władzami są rada państwa i sejmy krajowe. 
Pierwsza uchwala budżet, podatki, pozyczki, 
cła, wszelkie ciężary publiczne, ustanawia 
systemy rekrutacyjne, podatkowe, spraw
dza roczne rachunki skarbowe itd. Kraje 
korony węgierskiej mają mieć przywróconą 
dawne sejmy; inne kraje będą bądź oddziel
ne posiadać i n s t y t u c y e  reprezentacyjne, bądź 
reprezentowane być mają przez własnych 
członków Rady państwa. Dyplom ten jest 
ustawą zasadniczą, którćj się mają trzymać 
wszyscy monarchowie Austryi, a za wstą
pieniem swem na tron podpisywać go winni.

3° Dikuraenta w liczbie 25 załączone do 
powyższych aktów, są listami cesarskiemi 
do ministrów dawnych lub nowych, namiest
ników itd. dotyczącej się organizacyi, a mia
nowicie: Ustanowienie stu członków Rady
Państwa; zamianowanie fmp. hr. Degenfel- 
da ministrem wojny; fzm. Benedeka jenera
łem dowodzącym we W łoszech, z uwolnie
niem go od obowiązkow gubernatora Wę
gier; mianowanie Arcyks. Albrechta dowódz- 
ca 8go korpusu, Arcyks. Wilhelma dyrekto
rem artyleryi we Włoszech; dymisye mini
strów hr. Thuna, Nadasdego i Thierry; mia
nowanie hr. Rechberga szefem nowego mi- 
nisteryum, do którego składu wchodzi kan
clerz W ęgier, a zniesione zostają minister
stwa sprawiedliwości i oświecenia, miano
wanie hr. Gołuchowskiego ministrem stanu, 
hr. Mecserego ministrem policyi, bar. aya 
kanclerzem węgierskim, hr Szecsena mini
strem bez departamentu, szefa sekcyi as- 
sera tymczasowym naczelnikiem ministeis wa 
sprawiedliwości.

Następnie JCMć w liście do hr. Gołucho
wskiego wzywa go o przedłożenie sobie pro
jektów do ordynacyi i statutów krajowych, 
tudzież reprezentacyj krajowych, dalej P1'0' 
jektów do oddzielenia administracyi i sądo
wnictwa, ordynacyj gminnych, zarządu po* 
wiatów i obwodów, a przedewszystkiem
w Styryi, Karyntyi, Salzburgu i Tyrolu. Li
sty JCMci do bar. Vaya nakazują przygoto
wania do sejmu węgierskiego, do nowćj or
ganizacyi politycznćj tego królestwa; zapro
wadzenie języka węgierskiego jako urzędo
wego, pozostawiając stronom wolność uży
wania innych języków krajowych w sądo
wych i administracyjnych prywatnych spra
wach. List do bar. Sokczewica nakazuje zwo
łać sejm chorwacki, celem oznaczenia sto
sunku do AVegier i monarchii. Jeden z li

stów do hr. Rechberga nakazuje zwołać sejm 
siedmiogrodzki. Inny list do tegoż ministra 
poleca, aby fmpor. hr. Mensdorff- Pouilly 
zbadał, jak dalece Serbia i Banat pragną 
być połączone z Węgrami.

List następny do hr. Gołuchowskiego po
leca mu uczynić przedstawienie pod wzglę
dem języka wykładowego w uniwersytecie 
krakowskim, jak również wnioski względem 
języka krajowego po gimnazyach galicyjskich 
i szkołach realnych.

Na tem się kończą pomienione dokumenta, 
do których doliczyć jeszcze trzeba nomina- 
cye innych urzędników zostające w związku 
ze zmianami świeżemi.

Tu dajemy Vv przekładzie dwa wyżej 
wzmiankowane akta cesarskie, jak następuje;

MANIFEST CESARSKI.
L>o Mo i c h  L u d ó w !

Kiedym na tron przodków Moich wstąpił, mo
narchia była łupem gwałtownych wstrząśnień.

Po bardzo bolesnych dla Moich ojcowskich uczuć 
walkach, zaszła w Moich krajach jak  i prawie we 
wszystkich gwałtownie wstrząśniętych ziemiach 
stałego lądu Europy, potrzeba przedewszystkiem 
ściślejszego skupienia władzy rządowćj. Wymagało 
tego dobro publiczne i bezpieczeństwo większej 
części spokojnych mieszkańców monarchii; wzbu
rzone namiętności i bolesne wspomnienia najśwież
szej przeszłości nie dopuszczały swobodnego ru
chu żywiołów, niedawno jeszcze bój nieprzyjaciel
ski z sobą toczących.

Chciałem powziąść wiadomość o życzeniach i 
potrzebach różnych krajów monarchii, i z tego 
powodu patentem Moim z d. 5 marca r. b. usta
nowiłem i powołałem Moją zwiększoną Radę pań
stwa.

Zważywszy wręczone Mi przez uią przedstawie
nia, spowodowany się być widziałem wydać i o- 
gło8ić na dniu dzisiejszym dyplom tyczący się za
równo prawnopolitycznego ukształtowania monar
chii, tudzież praw i stanowiska pojedynczych kró
lestw i krajów, jak  również ponownego zabezpie
czenia, ustalenia i reprezentowania związku pra
wnopolitycznego ogółu monarchii.

Wypełniam Mój obowiązek monarszy, wiążąc 
tym sposobem pojednawczo wspomnienia, prawne 
pojęcia i prawne wymagania Moich krajów i lu
dów z istotnemi potrzebami Mojćj monarchii, a 
pomyślny rozwój i wzmocnienie instytucyj prze- 
zemnie nadanych albo też napowrót do życia po
wołanych powierzając z zupełną spokojnością doj- 
załćj roztropności i patryotycznemu zapałowi Mo

ich ludów. Spodziewam się, że ich błogiemu za 
kwitnięciu sprzyjać będzie opieka i łaska Wszech 
mocnego, w którego ręku spoczywają losy ksią
żąt i ludów, i który nieodmówi błogosławieństwa 
swego głęboko i sumiennie rzetelnćj ojcowskićj 
pieczołowitości Mojćj.

Wiedeń d. 20 października 1860.
Franciszek Józef w. r.

DYPLOM CESARSKI
względem uporządkowania wewnętrznych stosunków  

prawnopolitycznych monarchii.
My F r a n c i s z e k  J ó z e f  I z bożej łaski Cesarz 

Austryacki; Król Węgierski i Czeski, Król Lom- 
bardzki, Wenecki, Halicki i Włodzimirski, Ilirski; 
Arcyksiąże Austryacki itd. itd. czynimy mmejszem 
wiadomo każdemu:

Gdy sławnej pamięci poprzednicy Nasi w mą- 
drej troskliwości swojej starali się w Naszym naj- 
jaśniejszym domu ustanowić pewną stałą formę 
dziedzictwa, porządek następstwa ostatecznie i nie
zmiennie ustalony przez niegdy JCKApMość Cesa
rza Karola VI w d. 19 kwietnia 1713 r. dopro
wadzony został do skutku przez ustawę polity
czną, zasadniczą i domową, znaną pod imieniem 
sankcyi pragmatycznej a przyjęta przez właściwe 
Stany różnych królestw i krajów Naszych, i w mo
cy będącą.

Na niewzruszonej prawnej podstawie naznaczo
nego porządku dziedzicznego, tudzież zgodnej z 
prawami i swobodami pomienionych królestw i 
krojów nierozdzielności i nierozłączności rozmai

tych części swoich, monarchia austryacka rozprze
strzeniona i wzmocniona od owego czasu skut
kiem traktatów na prawie publicznem i prawie 
narodów opartych, znalazłszy wsparcie i pomoc 
w wierności, przywiązaniu i waleczności ludów 
swoich, zwycięzko pokonała cisnące się na nią nie
bezpieczeństwa i napaści.

Dla dobra Naszego domu i Naszych poddanych, 
obowiązkiem jest Naszym monarszym, strzedz po
tęgi monarchii austryackiej i bezpieczeństwo jej 
opatrzyć jasno i niedwuznacznie rękojmiami sta
łych stosunków prawnych i zgodnego współdzia
łania. Takie tylko instytucye i stosunki prawne, 
które historycznemu poczuciu prawnemu, istnieją
cej rozmaitości Naszych królestw i krajów, tudzież 
wymaganiom ich nierozdzielnego i nierozłącznego 
związku zarówno odpowiadają, mogą w pełnej 
mierze rękojmi tych dostarczyć.

Mając na względzie, że żywioły wspólnych u- 
rządzeń organicznych i zgodnego współdziałania 
rozszerzyły się i umocniły przez równość Naszych 
poddanych w obliczu prawa, przez zaręczoną wszy
stkim wolność obrządków religijnych, przez nieza 
wisłą od stanu i urodzenia zdolność do urzędów, 
przez obowiązek wszystkich zarówno w iążący, 
wspólny i równy pod względem służby wojsko
wej i podatków, przez uchylenie pańszczyzny i 
zniesienie wewnętrznych odgraniczeń cłowych; — 
zważywszy dalej, że w obec skupienia władzy 
państwa we wszystkich krajach stałego lądu Euro
py, wspólne wykonywanie najwyższych zadań pań
stwa stało się dla bezpieczeństwa Naszej monar
chii i pomyślności pojedynczych jej krajów nieu
niknioną koniecznością,— spowodowani zostaliśmy 
dla zrównania istniejących dawniej różnic między 
Naszemi królestwami i krajami, tudzież w celu 
stosownego uporządkowania udziału poddanych 
Naszych w prawodawstwie i administracyi, posta
nowić i rozporządzić na podstawie sankcyi pragma
tycznej i w moc Naszej wszechwładności, jako 
stałą i nieodwołalną ustawę zasadniczą państwa 
mającą służyć za prawidło dla Nas samych jako- 
też dla prawnych następców Naszych w rządzie, 
co następuje:

I. Prawo wydawania, zmieniania i znoszenia u- 
staw wykonywanćm będzie przez Nas i Naszych 
następców jedynie za współdziałaniem sejmów pra
wnie zgromadzonych, a względnie za współdziała
niem Rady państwa, do którćj sejmy wysyłać bę
dą oznaczoną przez Nas liczbę członków.

II. Wszystkie przedmioty ustawodawstwa, odno
szące się do praw, obowiązków i interesów, które 
wspólnemi są wszystkim Naszym królestwom i kra 
jom, mianowicie ustawy względem monet, pienię
dzy i kredytu, w rzeczach cła i handlu; następnie 
co do zasad banków wypuszczających w obieg bi 
lety; ustawy co do zasad poczt, telegrafów i ko 
lei żelaznych; co do sposobu i porządku powinno
ści służby wojskowćj, mają być na przyszłość 
w Radzie państwa i wraz z nią rozbierane i za 
jćj współdziałaniem załatwiane stósownie do kon- 
stytucyi, jakoteż nakładanie nowych podatków i 
opłat, następnie podwyższanie istniejących poda
tków i taryfy opłat, szczególnie zaś podwyższanie 
ceny soli i podejmowanie nowych pożyczek, stó
sownie do postanowienia Naszego z dnia 17go 
lipca 1860; podobnież konwersyaistniejących dłu
gów państwa i sprzedaż, przemiana lub odłuża- 
nie nieruchomego majątku skarbowego, ma być 
zarządzanem jedynie za przyzwoleniem Rady pań
stwa ; — nakoniec sprawdzanie i ustanawianie bud
żetu rozchodów państwa na rok przyszły, tudzież 
sprawdzanie zamknięcia obrachunków państwa i 
rezultatów rocznego obrotu finansowego, ma się 
odbywać za współudziałem Rady państwa.

III. Wszystkie inne przedmioty ustawodawstwa, 
niezawarte w pomienionych punktach, załatwiane 
będą odpowiednio do konstytucyi w właściwych sej
mach i wraz z takowemi, a to w królestwach i 
krajach należących do korony węgierskiej w du
chu dawniejszych ich konstytucyj, w innych zaś 
Naszych królestwach i krajach w duchu ich ordy- 
nacyj krajowych i stósownie do takowych.

Gdy jednak, wyjąwszy krajów korony węgier- 
8kićj, pod względem również takich przedmiotów 
ustawodawstwa, które nienależą do wyłącznej kom- 
petencyi całćj Rady państwa, przez długi szereg 
lat wspólne dla wszystkich innych krajów Na
szych odbywało się traktowanie i rozstrzyganie, 
przeto zastrzegamy sobie, aby podobne również 
przedmioty traktowane były z współudziałem Rady 
państwa obok zawezwania radzców państwa z tych
że krajów.

Wspólne obrady mogą i wtedy nastąpić, jeżeli 
właściwy sejm zażąda tego i o to wniesie ze wzglę 
du na przedmioty nie zostawione kompetencyi Rady
państwa.

IV. Ten dyplom cesarski m a być natychm iast
złożony do archiwów Naszych królestw i krajów,

a w swoim czasie wciągniętym być winien w zbiory 
praw krajowych w tekście autentycznym i w językach 
krajowych. Następcy nasi mają tenże dyplom na
tychmiast po swojem na tron wstąpieniu w podo
bny sposób zaopatrzyć swoim podpisem cesarskim, 
i wygotować go do pojedynczych królestw i krajów, 
gdzie takowy ma być wciągnięty do zbioru praw 
krajowych. . .

W dowód czego położyliśmy Nasz podpis, dali
śmy przyłożyć Naszą pieczęć cesarską i rozkaza
liśmy dyplom ten przechować w Naszem archiwum 
domowćm, nadwornćm i rządowem. , .

Dan w Naszćm głownćm i stołecznćm mieście 
Wiedniu dnia 20go października I860 roku, pano
wania naszego dwunastym.

Franciszek Józef w. r.
Hr. Bechberg w. r. Z najwyższego nakazu

Bar. Bansonnet w. r.

Zanim wzmiankowane powyżśj listy ce
sarskie podamy jutro w całńj osnowie, po
spieszamy dziś z umieszczeniem ostatniego 
z nich, jako bezpośrednio tyczącego się Ga- 
licyi. Pismo to cesarskie do Ministra stanu 
hr. Gołuchowskiego brzmi:

Kochany Hrabio G o ł u c h o w s k i !  Ażeby codo 
języka wykładowego na uniwersytecie krakowskim, 
z uwagi na jego dawniejsze urządzenie, zanim Kra
ków z państwem Mojćm połączony został, i ze 
względu na wymagania uzasadnione ówczesnem 
jego stanowiskiem, zarządzić odpowiednie celowi 
pogodzenie życzeń w tym kierunku objawionych, 
wraz z ogólnemi interesami wyższego wykształcenia 
i z uznanemi potrzebami ludności, polecam Ci, abyś 
po wysłuchaniu zdania ludzi fachowych i innych 
osób ze stosunkami pomienionego uniwersytetu o- 
beznanych, jak  najrychlćj przedłożył Mi swoje 
wnioski nad krokami, jakie potrzebne będą.

Gdy następnie, postanowienie w piśmie Mojćm 
odręcznćm z dnia 9go grudnia 1854 wyrażone co 
do stósownego uwzględnienia języków krajowych 
w wykładzie naukowym po gimnazyach Moich kró
lestw Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkićm Księ
stwem Krakow8kićm wykonane były w sposób nie 
zupełnie czyniący zadosyć potrzebom ludności, 
przedstawisz Mi po zasiągnięciu zdania ludzi fa
chowych obu narodowości, na podstawie przepi
sów kierowniczych w pomienionćm piśmie odrę
cznćm naznaczonych, właściwe wnioski, przyczćm 
oraz pod dojrzałą weźmiesz] rozwagę te zmiany, 
jakieby się przy urządzeniu nauk w wyższych i 
niższych szkołach realnych, ze względu na język 
wykładowy, prawdziwie potrzebnemi okazały.

Wiedeń dnia 20go października 1860.
Franciszek Józef w. r.

K orespondencja Casasu.
W iedeń 21 października.

□  Dzisiejsza Gazeta wiedeńska rozniesie po ca
lem państwie najwyższe rozporządzenia tyczące 
się reorganizacyi politycznej, sądowej i admini
stracyjnej na nowych podstawach. Rozporządzenia 
te poprzedzone są manifestem N. Pana do ludów 
monarchii, w którym Cesarz poleca patryotyzmowi 
i spokojnemu ocenieniu szczęśliwe rozwinięcie i 
wzmocnienie nadanych lub odnowionych instytucyj, 
w sposób łączący istotne potrzeby z tradycyami 
i prawnemi wyobrażeniami lub życzeniami krajów 
koronnych i ludności. Dyplom cesarski określa na
stępnie bliżej te nadania i koncesye. Podstawą i 
celem ich jes t jedność państwa podług prawa k ar
dynalnego domu austryackiego, ogłoszonego przez 
Karola VI w d. 19 kwietnia 1713, znanego pod 
nazwą sankcyi pragmatycznej. Na łej  podstawie 
i w tym celu, zachowując to, co czas w swym 
postępie dla wszystkich równo zdobył i zabespie- 
czył, to jest równość wszystkich w obliczu prawa, 
wolność wyznań religijnych, równy przystęp do 
urzędów, wspólny obowiązek płacenia podatków i 
służby wojskowej, i zatrzymując przez Wzgląd na siłę 
państwa naj wy Ż8ze jego interesa pi zy władzy central
nej, N. Pan przypuszcza do Bządu  w obszernem tego 
wyrazu znaczeniu, sejmy prowmcyonalne i zwię
kszoną Radę państwa. Ąakres działania tak sej
mów prowincyonalnych jak  Rady państwa jest o-
kreślony wyraźnie; co do rozciągłości tej władzy, 
ta w niektórych, najbliżej prowineye obchodzących 
kwestyach ma byc decydująca, w innych współ
działająca. Statuta osobne stanowczo tę różnicę 
oznaczą- W zasadzie jest postanowionem tyle, ile 
zdaje się, jiobrze pojęta autonomia prowincyonalna 
wymagać może dla swych bezpośrednich interesów. 
Sejmy na tej zasadzie będą mogły nie tylko ra
dzić, i do rządu się odzywać, lecz nawet stano
wić. Ich skład* ma być wszystkim potrzebom i in
teresom odpowiedni. Statuta te i prawa wyborcze
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uKią być rychło przygotowane i do potwierdzenia 
podane Sprawiedliwość będzie oddzielona od ad- 
ministracyi, prawo gminne wejdzie w życie; ob- 
'•foCy i powiaty same się admimstiować mają. 
Oto jest główny zarys instytncyj ogólnych dla 
w y a tk ic h  piowincyj. Galicya ma oprócz tego po 
uowione zapewnienia cesarskie co do języka poi 
siiego po szkołach i pogodzenia życzeń mieszkań- 
ców°z wymogami wyższego wykształcenia na uni
w e rsy te c ie  krakowskim, które tylko w języku kra
jowym powzięte być może. Węgry wracają prawic 
zupełnie do dawniejszego swego stanu. Będą miały 
sejm, polityczną admiuistracyę, sądową kuryę, ko
mitaty itd. Będą miały w Wiedniu dwóch kanclerzów 
i jednego ministra. Zrobiona jest nawet nadzieja po
łączenia z Węgrami Kroacyi i Słowenii, jeśli sej 
my to życzenie przeprowadzą. Siedmiogród, Wo
jewództwo eerbskie i Banat, pozostają 080,jn®I11’ 
krajami. Prowincje nadbrzeżne z Tyrolem, 
stwem lombardzko-wcneckiem, stoją pod oso ny 
rządca jeneralnym. .

Jest to reorganizacya restauracyjna a p .[J 
wa. Sądząc bezstronnie, przyznać trze. f ’ J  
nej myśleć było trudno. Mimo teraźniejszego roz 
pr ężenia umysłów i nacisku wypadków zewnętrz 
nych, reformy te powinny oczekiwaniu odpowie 
dzieć. Potrzeba jednak czasu na wprowadzenie 
ich w życie. Wojna którą nonm rcye jenerała Be 
tiedeka i dwóch Arcyksiążąt zdaje się zapowiadać 
nie stame zapewne temu na przeszkodzie. Zmiany 
to  do osób w administracyach niższych napotkają 
niejedne trudności, lecz energia władz zdoła tako 
we usunąć. Są to uwagi, które słyszę od ludzi 
spokojnych i z sytuacyą polityczną dobrze obe
znanych.

Depesza z lu rynu  mówi od odwołaniu posłów 
rosyjskiego z Turynu, a nawzajem piemonckiego 
z Petersburga. Lecz czy poselstwa pozostały — nie 
donosi. Wszakże zdaje się że tak jest.

N. Pan wyjeżdża dziś do Warszawy. Ks. Met 
ternich wraca jutro do Paryża, z dobremi, jak  mó
wią, usposobieniami.

P a r y ż  18 października.
Po zganieniu w dwóch artykułach polityki pie- 

monckiej, Constilułionnel zganił w surowych wyra
zach dzienniki legitymistowskie za szkalowanie o 
soby króla piemonckiego. W takicm postępowaniu 
spostrzeżono sprzeczność. Sprzeczności nie było. 
Dzienniki nieprzyjazne pragnęłyby zmusić rząd 
francuzki do tłumaczeń i objaśnień, których on nie 
da i dać nie może. Rząd nie dzieli^ polityki^pie- 
monckiej, i wyraża się innym językiem, bo Fran- 
cya jest katolicką i legitymizm używa relign 
w swym interesie, ale rząd pozostaje sprzymierzeń 
cem  P iem o n tu  i  to  k i lk a  ra z y  w y ra ź n ie  pow ied z ia ł. 
Gdyby rząd przyjął język, którego używają dz ień  
niki piemonckie, nuneyusz Sacconi byłby opuści 
Paryż nie przed trzema dniami, lecz przed mie
siącem. Sądzą, źe nuneyusz Sacconi nie wróci już 
do Paryża, że nie będzie przez niejaki czas nun 
cyusza w Paryżu, lecz, że Ojciec święty zamianu
je ostatecznie innego i może tego, o którym wiele 
mówiono. Godnem jest uwagi, że uajzapaleńszym 
politykiem w Rzymie jest dziś lir. Merode, zwią- 
zaoy z legitymizmem francuzkim. Kardynał Anto- 
nelli jest baczniejszym od niego. Hr. Mćrode chce, 
aby Ojciec święty Rzym opuścił a kardynał Anto 
nelli aby w nim pozostał i poprzestał na prote- 
stacyi. Świat rządowy zapewia ciągle, że Ojciec 
święty Rzymu nie opuści. Przywrócenie przez jene
rała Goyon w Virterbo władz papiezkick i zajęcie 
obszerniejszej pozycyi wojskowej, z któiej musia
ło ustąpić wojsko piemonckie uspokoiło Papieża. 
Papież widzi, że choć nieodpowiednio życzeniom, 
Francya broni go szczerze. Pragnąc pozyskać uf- 
ność Rzymu i skłonić go do uznania nowych 
kombinacyi, Cesarz widział się z panem Falloux, 
legitymistą a byłym ministrem rzeczypospolitej.

Wojska piemonckie obsaczają króla neapolitan 
„kiego i zajmują Neapol. Anneksya bierze górę 
z gorącem pragnieniem mieszkańców. Mazzinizm 
i republikanizm kryją „ję p0d ziemią. Wkrótce 
przyjdzie w tej stronie Włoch do jakiegoś ładu 
W chwili obecnej przychodzące wiadomości zNea 
polu są tak zagmatwane, 4© nikt w nie nie wie
rzy. Dziennikarze włoscy, często mało skrupulatni, 
nadużyli wiary publicznej. Szczęście było dla nich 
że nie przeszli przez ręce dzienników niemieckich, 
że mieli francuzki dziennik les Nationality i że Fran 
cuzi po włosku czytają. Gdyby Francya brała wia
domości o Włochach z dzienników niemieckich 
fak się to ma zinnemi. narodami Włochy nie wy 
szły by* cale z pod ciężaru systematycznych o
szczerstw. Mimo ciężkich w / T ™
wojsk przeciwnych w stronie MlD®I0’ un,» Włoch wy
stępuje już jako pewnik europ j , którym o- 
pierają się dalsze przewidzenia- y , przewidze
niach napomknął G aribaldi. w odezwie dci miesz 
kańców miasta Molise. Tutejszy s . U  8Jro‘ 
żny niż włoski, przywięzuje małp S ej o- 
dezwy. Politykę jedności włoskiej ?'
już Garibaldi, lecz hr. Cavour, a hr. Ga żuje 
potrzebę organizacyi sił. ,

Polemika prowadzona nad pytaniem^ czy _ y 
północne zaprotestowały przeciw wejściu wojs 
piemonckich do Neapolu, jest zupełnie Pró';Dff 
Niktby nieuwierzył, aby protestacyi nie było- r ° r 
ma i rozciągłość pozostają jedynie niepewne. Rze 
czy tej nie wyświeci rząd piemoncki, interesowany 
aby dzieło unii przeszło bez niepokojenia opinu 
publicznej. Zresztą protestacya nie trzyma w za
nadrzu wojny. Utrzymuje się zdanie, że zjazd war 
szawski nie zaostrzy sytuacyi i że w swej obronie 
przyjmie część zasad nowożytnych. Tak radzą Ro

syi czynić książę Dołgoruki i p. Gołowin. Książe 
Trubeckoj teść hr. Morny ma ogłosić w tym sen
sie broszurę pod tytułem: „la Russie rouge. an 
Poroczyn figura rządowa miał naznaczyć retormy 
potrzebne Rosyi w pracy pod tytułem : „Odmło 
dnienie społeczne Rosyi." Francya pragnie zawsze 
kongresu dla polepszenia doli Europy. Jeżeli Eu
ropa północna go nie przyjmie, rzeczy pójdą mną 
drogą i wina teS° nie spadnie znowu na Francyą. 
Revue Contemporaine rozwodzi się nad usposo
bieniem dworów w przedmiocie kongresu Artykuł 
j ej nie ma wagi.

Niedawno doniosłem w Czasie, że Hiszpania prze
widuje zaburzenia w Hiszpanii. Nie omyliłem się. 
W tych dniach chciano strzelić na ulicy do kró 
lowej.

Broni francuzkiej powodzi się n® wszystkich 
punktach: w Syryi, Kochinchinie i Chinach, bo wszę
dzie Francya występuje w obronie prawa- Druzy 
nie śmieją zbrojno wystąpić; w Segonii 300 Iran- 
ouzów broni się przeciw wszystkim siłom Auami 
tów; w Chinach Francuzi robią postępy z Angli 
kami i są bliscy wzięcia cytadeli Peiho. Wojna 
w Chinach jest nadzwyczaj kosztowną i Irancya 
uchwyci pierwszą dobrą sposobność, aby zawrzeć 
rokój. . ,

Przybył tu hr. Persiguy. Przejeżdżając przez Ca- 
ais rozminął się z lordem Russell, który z przy 

czyny burzy morskiej, wolał ambarkować się w tym 
porcie auiżeli w Ostendzie. O powodach przyjazdu 
br. Persiguy nie mówiono jeszcze nic podobnego 
do prawdy. Być może, że hr. Persiguy zastąpi p. 
Thouvenela. Zdanie E xam inera, że familia króle
wska w Anglii w’plywa na zjazd warszawski, sta 
je  się głosem publicznym. Może mowa, którą po
wie lord Palmerston na jednym meetingu dnia 26 
t. m. wyjaśni trochę niesforności i sprzeczności po
lityki angielskiej.

Wyjechał do Warszawy hr. Szuwałow wojsko
wy komisarz Rosyi w Paryżu.

Konkurs strzelecki został przedłużony do dnia 
21 t. m. Gwardziści narodowi dobrze strzelają, ale 
zdaje się, że nagrodę wygrają Szwajcarowie. Szwaj
carowie mający zdawna u siebie towarzystwo strze
leckie, najlepiej strzelają z karabinów. Wczoraj ko 
rzystając z pogodniejszego czasu, wiele osób uda 
ło się na konkurs strzelecki.

Cadzoziemców jest nawał. Szczególniej Neapoli 
tauczyków. Tych ostatnich ma być z kilkanaście 
tysięcy. ► _

Teatra są pełne. Robią furore dwie sztuki: „Or 
feusz w piekle" dawana w Bufacb i „Pied de 
mouton" dawana w teatrze Porte St. Martin. Są 
to błahe a świetne farsy, które wstyd robią sma
kowi Paryżan. Powodzenie tych sztuk, szczególniej
o s ta tn ie j, p o le g a  n a  d e k o ra c ja c h .

M ów ią o w y jśc iu  z  re d a k c y i Dćbatóio p an ó w
de Sacy i St. Marc Girardin.

J. C. K. Ap. Mość zamianował Andrzeja Wil- 
lelraa radcę szkolnego w Galicyi, radcą szkolnym 

i inspektorem gimnazyalnym przy namiestnictwie 
morawsko-szląskićm.

C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia 
przeniósł Jędrzeja Karpińskiego nauczyciela gimna 
zyum w Bochni, na własną jego prośbę do gimna 
zyurn w Tarnowie, a w miejsce jego zamianował 
Józefa Zegestowskiego zastępcę, rzeczywistym na 
uczycielem przy gimnazyum bocheńskiem.

C. k. Minister oświecenia zamianował Dawida 
Kolarskiego, nauczyciela niższćj szkoły realnej w Pi 
rano, rzeczywistym nauczycielem wyższćj szkoły 
realnćj we Lwowie; a nauczyciela przy gimnazyum 
w Tarnowie Józefa Wógerbauera, rzeczywistym nau
czycielem i tymczasowym dyrektorem niższćj szkoły 
realnćj w Salzburgu.

Wiedeń 20 października. Dzisiejsza Gazeta 
Wiedeiiska zamieszcza akta cesarskie tyczące się 
organizacyi monarchii. Najważniejsze z nich poda
jemy dziś na czele naszego dziennika, inne poda
my jutro, nadmieniwszy dziś tylko treść ich. Zmia 
ny osób spowodowane tą nową organizacyą, są 
następujące: . .

Hr. Rechberg szefem mmisteryum stanu; hr. Go- 
łuchowski ministrem stanu; Arcyks. Wilhelm dyre
ktorem artyleryi polowej we Włoszech; fmp. hr. 
Degenfeld tymczasowym ministrem wojny; Arcyks. 
Albrecht dowódcą 8go korpusu armii; fzm. Bene-
dek głównodowodzącym we Włoszech i południo
wych prowi-ncyach; hr. Thun uwolniony od obo
wiązków ministra oświecenia, stałym członkiem 
Rady państwa, a nadto obdarzony wielką wstęgą 
orderu Leopolda; br. Nadazdy uwolniony jako mi
nister sprawiedliwości, otrzymał wielką wstęgę 
orderu Leopolda i mianowany wiceprezesem stałej 
Rady państwa; bar. Thierry przestał być ministrem 
policyi, powołany został do służby Rady państwa 
i ozdobiony orderem korony żelaznej lćj klasy; 
w miejsce jego bar. Mecsery ministrem policyi; 
bar. Vay węgierskim kanclerzem dworu; szef se- 
kcyi Lasser tymczasowym naczelnikiem ministe- 
ryum sprawiedliwości aż do jego zwinięcia, tudzież 
tajnym radcą; hr. Szecsen ministrem bez departa
mentu i tajnym radcą; członet Rady państwa 
Szógyenyi, drugim kanclerzem węgierskim; jene
rał jazdy ks. Franciszek Liechtenstein pozostawio
ny na posadzie jlnego inspektora jazdy, zarazem 
ma sobie powierzoną jeneralną komendę krajową 
w Węgrzech; fmp. hr. Karol Bigot de Saint-Quen- 
tin obok okazania mu najwyższego zadowolenia, 
uwolniony z posady gubernatora i głównodowodzą 
cego jenerała w Banacie i województwie serbskiem, 
a w jego miejsce fmp. hr. Aleksander Mensdoiff 
Pouilly, ząmianowany został głównodowodzącym

jenerałem w tychże ziemiach, tudzież tajnym 
r<idĉ >
‘ - -J .C .K .A p . Mość wyjechał dziś wieczór z Wie 

dnia do Warszawy. Wyjazd tea odbył się wśród 
illuminowanych ulic miasta, (wiadomość o wyjeż 
dzie i illuminacyi, doszła nas była w depeszy tele 
graficznej, bo dzisiejsze dzienniki nieniogły były 
jeszcze o tern wiedzieć. P. R. Cz ). Przed odjaz
dem przyjmował N. Pan Arcyksiążąt, wielu mini 
strów, posłów zagranicznych i wyższych urzędni 
ków, jak  niemnićj księcia kardynała i prymasa Wę 
gier Scitowskiego; również hr. Rechberg miał przed 
odjazdem narady z posłami, lordem Loftusem an 
gielskim, bar. Wertherem pruskim, ks. Petrullą ne 
apolitańskim, nuneyuszem papieskim Luca, posłem 
hiszpańskim de la Turre Aylon, następnie z  posłem 
prezydyalnym w Frankfurcie bar. Ktibekiem i ks. 
Metternicbem.

Orszak J. C. Mości skaładał się z następujących 
osób: Fmp. książę Aleksander Heski brat cesarzo
wej Rosyjskićj, minister br. Rechberg, pierwszy 
jenerał adjutant hr. Crenneville, jen. adjutant hr. 
Coudenhoven, adjutanci skrzydłowi książę Hohen 
lohe, hr. Falkenhayn, hr. Clam, pułkownik bar. Fi
lipowicz, major Kaufmann, rotmistrz Grobben, radz- 
ca rządowy bar. Genotte, radzca dworu Seifferth 
i ofieiały Wiedl i Leininger. Kor. aulogrf. twierdzi, 
te wielki jałmużuik papieski arcybiskup książę 
Hohenlohe jedzie do Warszawy. Pogłoski o podró 
ży kięcia Pctrulli do Warszawy nie potwierdziły 
się.

— Przez parę dni dzienniki milczały o reformach 
oczekiwanych, mając sobie polecone wstrzymanie 
się od wszelkich w tćj mierze podań, zapewne a 
by przypuszczeniom i domysłom położyć tamę lub 
ro zm aitem  przedstawianiem rzeczy nie czynić za 
wczasu uwag i spostrzeżeń nad tern, co właśnie o 
czekiwało tylko sankcyi cesarskićj. Dzienniki któ 
re się nie trzymały ściśle tego zakazu, zostały 
skonfiskowane; jedna tylko Donau Zeitung uważa
na za organ ministeryalny, zamieściła dziś, to jest 
równocześnie z ogłoszeniem aktów cesarskich, oce 
nienie takowych, a zatem treść ich była jAj po 
przednio wiadomą. Z innych dzienników Wanderer 
który jak  wiadomo jest organem węgierskim w Wie 
dniu, popoprzedniojuż najbliżćj był ducha nowych 
ustaw.

— Ze znaczniejszych zmian w wojsku zapisu
jemy: Podpułk. bar. Henryk Scholl ze sztabu inży 
nieryi, posunięty na pułkownika. Pułk. Feliks Swią- 
tkiewicz, inspektor inżynieryi w Bernie, przeniesio
ny w tym samym stopniu do Zadry. Pensyonowani: 
pułk. Jan  Beck z archiwum wojennego, w stopniu 
honorowym jenerał-majora; Benedykt Barbieri, in
spektor inżynieryi w Zadrze; kapitan okrętu linio
wego A leks. Muller de MUhlwerth.

—  R edafc to r Szegedi H irado , W ik to r K em p elen , 
internowany dotąd w Josephstadt, otrzymał pozwo 
lenie obrania sobie miejsca pobytu w którymkol
wiek z zachodnich krajów koronnych, wyjąwszy 
w samym Wiedniu. Hr. Edward Karolyi otrzymał 
pozwolenie, jak  pisze Magyar Saito, wyjechania na 
kilka dni do domu dla uporządkowania spraw pil 
nych, a następnie ma .być internowany w Gradcu.

 W anderer, Gegenwart i Vaterland zostały w so
botę skonfiskowane; ten ostatni wyszedł tegoż dnia 
póżnićj w zmienionem wydaniu, Wanderer zaś w po 
większonćj edycyi wieczornćj

P r u s y.
Dnia 20 b. m. w sobotę rano wyjechali do War 

sza wy z Berlina Książę Rejent pruski wraz z W 
Księciem Meklembursko - Szweryńskim. W towa 
rzystwie Księcia Rejenta znajdowali się minister 
wojny jenerał Roon, podsekretarz stanu spraw 
zagr. Gruner, marszałek dworu hr. PUckler, jene
rałowie Manteuffel i Alvensleben, tajny radzca ga 
binetowy Illaire, poseł pruski przy dworze rosyj
skim Bismark-Schonhausen, pełnomocnik wojsko 
wy rosyjski przy dworze pruskim jenerał Adler 
berg radzca dworu Bork, adjutanci pułkownik 
Boyen i major Strubberg, dowódzca pułku ułanów 
Cesarza Aleksandra podpułkownik Witzleben, oraz 
wielu urzędników kancelaryjnych i przybocznej 
służby. Przed odjazdem Książę Rejent był w od
wiedziny u „chorego" ministra spraw zagr. bar. 
Schleinitza, z którym półtoragodzinną miał nara
dę, a dniem poprzednio była wielka rada mini
strów na pokojach Księcia Rejenta, na której znaj 
dował się także syn jego Ks. Iryderyk Wilhelm 
Książę Rejent wrócić ma z Warszawy 28go, a 
wraz nim powrócą do Berlina bawiący na polo
waniu w puszczy białowieżskiej książęta pruscy 
Karol i Albrecht, W. Książę Weimarski i ks. Au 
gust Wirtemberski. Mówią, że jedzie do Warsza 
wy także prezes rady ministrów ks. Hohenzollern 
Sigmaringen. W nieobecności bar. Budberga, który 
wyjechał do Warszawy, obowiązki poselstwa ro 
syjskiego w Berlinie sprawuje radzca poselstwa
bar. Mohrenheim.

Gazeta Szląska pisze z Berjina, że jak z dobre
go źródła donoszą, R°8y? dała zapewnienia uspa
kajające pod względem zjazdu warszawskiego; za
miary jej są pokojowe 1 dalekie od myśli koali- 
cyi. Co się zaś tyczy zjazdu Księcia Rejenta z Ele
ktorem Heskim przed kilkoma dniami w Frank
furcie, nie będzie on miał żadnego skutku na dal 
szy przebieg sprawy konstytucyi heskiej, gdyż 
Elektor nie chce przyjąć zasad przez Prusy w Bun
destagu w tej sprawie bronionych.

  Pruski minister spraw zagranicznych przesłał
z powodu ostatnich kroków Sardynii, w imieniu 
rządu swego do posła pruskiego w Turynie p- 
Brassier de St. Simon następującą notę datowaną 
z Koblenc 13go października:

„Panie hrabio! Rząd N. króla sardyńskiego 
udzielając nam przez posła swego w Berlinie me
morandum z dnia 12go września, zdawał się sam 
wzywać nas do oświadczenia, jak i wpływ osta
tnie akta i z:\sady, któremi też akta usprawiedli
wić chciał, na gabinet J. K. W. Księcia Rejenta 
wywarły. Jeżeli dziś dopiero na to odpowiadamy, 
pewnym być mogę, że W. Eks. naprzód tę zwło
kę usprawiedliwiłeś, znając z jednej strony wagę, 
jaką  przywięzujemy do zachowania dobrych sto
sunków z gabinetem turyńskim, z drugiej zaś stro
ny zbyt W. Eks. znane jest stanowisko kierujące 
naszej polityki, abyś nie był przekonanym, że 
wszelkie uasze pod tym względem bliższe oświad
czenie musi uwidocznić głęboką przepaść, dzielą
cą główne zasady nasze od zasad rządu króla 
Wiktora Emanuela. Tymczasem wypadki z bystrą 
szybkością taki przybrały rozwój, że dalibyśmy 
powód do uajsmutuiejszych nieporozumień i nara
zilibyśmy się na zupełne zaprzeczenie naszym isto
tnym uczuciom, gdybyśmy dłuższe zachowali mil
czenie. Aby zapobiedz błędnym tłomaczeniom, 
aiewaham się dłużej, pełniąc rozkaz J. K. W. Księ
cia Rejenta, określić W. Eks. bez ogródki stano
wisko, z jakiego zapatrujemy się na ostatnie akta 
rządu sardyńskiego i zasady rozwinięte w zwyż 
wspomnionem memorandum.

„Wszystkie arguments tego dokumentu opierają 
się na bezwzględnern uprawnieniu zasady narodo
wości. Dalecy zapewne jesteśmy od zaprzeczania 
wielkiej wartości idei narodowej, tworzy ona bo
wiem główną i jawnie uznaną sprężynę własnej 
uaszej pilityki, która w Niemczech zawsze mieć 
będzie na celu rozwój sił narodowych i ściślejsze 
ich spojenie za pomocą skuteczniejszej i silniej
szej organizacyi. Lecz jakkolwiek wielkie znacze
nie rząd pruski przypisuje zasadzie narodowości, 
niewidzi w niej jednak bynajmniej usprawiedli
wienia dla polityki, któraby zamierzała odmówić 
należnego poszanowania zasadzie prawa. Obydwie 
te zasady niewydają nam się bynajmniej niezgo
dne, owszem mamy przekonanie, że tylko na le
galnej drodze reformy i z zachowaniem praw istnie
jących wolno jest prawnemu rządowi zaspakajać 
słuszne żądania narodów.

„Według sardyńskiego memorandum przeciwnie 
musiałby wszelki inny wzgląd ustąpić przed wi
dokami usiłowań narodowych, a gdziekolwiek opi
nia powszechna przemawia za podobnemi usiłowa
niami, niepozo8tawaloby istniejącej władzy nic in
nego, jak  zupełne poddanie się temu objawowi 
woli.

„Doktryna polityczna postawiona w tak ważnej 
sprzeczności z żywotnemi zasadami prawa naro
dów, może tylko wejść w życie z największem 
niebezpieczeństwem dla spofcojności Włoch, dla 
po litycznej ró w n o w ag i i p o k o ju  E u ro p y ; idąc za
jej kierunkiem zbacza się z drogi reformy, a wstę
puje się na drogę rewolucyi.

„Pomimo tego, rząd N. króla sardyńskiego, 
opierając się na forytowanem przez siebie bez- 
względnem uprawnieniu narodowości włoskiej, nie 
będąc w stanie jakiego bądź innego powodu swego 
wymagania przytoczyć, zażądał od Stolicy św. roz
puszczenia wojak jej niewłoskieh i równocześnie 
nieczekając nawet na jej odmowę wkroczył do 
państw papieskich i trzyma większą ich część do 
tej chwili zajętą. Pod tym samym pozorem dawa
ną była pomoc powstaniom, wybuchłym w skutku 
tego najścia i armia papieska, utworzona w celu 
utrzymania publicznego porządku, zaczepioną i 
rozproszoną została. I zamiast zatrzymać się na 
tej drodze, na którą rząd sardyński wstąpił, de
pcąc wszelkie prawo międzynarodowe, rząd ten 
wydał właśnie rozkaz swemu wojsku przekroczyć 
granice neapolitańskie w widocznym zamiarze po
pierania rokoszu i zajęcia kraju wojskowo. Ró
wnocześnie izbom piemonckim przedłożony został 
projekt do prawa, mający doprowadzić do skutku 
nowe anneksye na zasadzie powszechnego głoso
wania, wraz z zawezwaniem do ludów włoskich 
aby uroczyście detronizacyą monarchy swego orze
kły. Tym sposobem pozwala sobie rząd sardyń
ski w tej samej chwili, w której się opiera na 
zasadzie nieinterwencyi na korzyść Włoch, w o- 
bec innych państw włoskich ze swej strony krzy
czącego naruszenia tejże samej zasady.

„Zmuszeni wydać zdanie nasze o podobnych 
faktach i zasadach, możemy tylko najgłębszy i 
najszczerszy żal nasz wyrazić, uważając za nieu
chronny nasz obowiązek stanowczo i w sposób naj- 
jawniejszy dać do zrozumienia, że zasady te tak 
co do ich istoty jak co do zastósowania jak  n a j
mocniej potęp'arny-

„Prosząc Cię P- drabio abyś niniejszą depeszę 
odczytał p- ^r' Gavourowi i wręczył mu jej odpis, 
korzystam z sposobności itd. (podp.) Schleinitz.korzystam z sposuuności itd. (podp.)

F r a n c y a .

Monitor następne zamieszcza wyjaśnienia pod 
wzelędem wypadku niedokładnie podanego przez 
depeszę marsylską;

^Ostatnie listy z Neapolu zaprzeczają całkiem 
w ia d o m o ś c i o zabraniu statku francuskiego „Pro- 
tis“, powtórzonćj w dziennikach według depeszy 
telegraficzoćj z Marsylii.

„Następujące fakta dały zapewne powód tćj fał- 
szywćj pogłosce:

„Gdy król Franciszek II opuścił swoją stolicę, 
statki parowe francuskie, których użył do przewie
zienia swego wojska, rozdzieliły się; jedne pozosta
ły w Neapolu, czekając na zaległą zapłatę, inne 
udały się za armią królewską do Gaety. W liczbie 
ostatnich znajdował się parowiec kompanii francu- 
skićj „Protis“.



CZAS z Wtorku 23 Października i860.

W szyscy monarchowie, mający zjechać się w War-
rr oraau wszeiaici    . . .  -----------------------i r - - . -  n r r  ir j  • i i  X7 | szaw' e> 84 J aż dzisiaj w tćj stolicy obecnymi. Ce-

statku P r o tis "  z a b r a ł  560 oficerów i żołnierzy, Pochód był z  wielkieim połączony trudnościami, przyjęcia J. w . k s . K iuy  * drugićj zaś strony przy- sarz rosyjski przybył w sobotę 20go t. m. o 4tej
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palności na statkach garibaldowskich. tej drogi je s t dzika, lecz pełna wspaniałości. W pocho-

„Protis“ zaledwo o parę mil upłynął od Augu- dzie tym stracono tylko kilka mułów, które spadły
"  . 1 . li ' I _  J .A  W a 7 p H r/.lft 7.0. 7 .h l t ł a t d a m  n in  m n io lr  t l i .

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
i -v -  7 t*  c e sa rz e m
żęta pruscy Karol i A lbert, W ieki K siążę August 
Wirtemberski i książę F ryderyk  Hessen-Kasselski;

rym znaidowai sie wiueK-ousui irancusiu z ojrra- o m , i ^  ~ ^— ...... * . ----------------   . u iu w i^ . w w -    bianęu w p»-
kuzy Protis“ zatrzym ał się i zabrał wicekonsula mniemają, że wodzowi naszemu uda się przez dzia- powitania JCMosci w przejezdzie do Warszawy w dniu h acu belwederskim, a w orszaku cesarskim przy-
francuskiego, niedozwalając nikomu więcćj zwie- łanie kolumn z kilku stron spędzić Druzów w ja- dzisiejszym rano. 5yli między innymi jenerał adjutanci Dołgoru-
dzić lub wejść na jego  pokład. Wicekonsul zga- ki zakąt dolin, gdzie otoczeni, muszą się poddać. — Niemały był ans nich wmieście na wiadomość ków> Adlerberg 2gi, ks. Radziwił, hr. Strogonów
uił kaDitanowi statku „Protis“ że naruszył kapi Spostrzegano jedynie dotąd na górach małe bandy o ogłoszonych w Gazecie wiedeńskiej aktach orgam- jtd it(j. W przód dniem przyjechał książę Jerzy
tulacve i chciał mu kazać nawrócić. Kapitan opar! Druzów czychające, jak  się zdaje, na opóźnionych zacyi tyczących się. A ponieważ kilka tylko egzempla- Meklemburgsko-strelicki. — Wczoraj 21 bm. po lOej 
sie temu lecz zobowiązał się słowem honoru pły- w pochodzie żołnierzy. Opowiadają, że dwóch prze rzy tej gazety znajduje się w mieście naszem i to je- przedpołudniem przybył książę Rejent pruski i za-
nać do Neapolu dokąd przybył w nocy z 8 go na wodników, którzy puścili się na bok drogi za zbie dynie po Worach, więc ciekawość tem więcej wzrasta- miegzkał w Belwederze, lecz z mm przybył tylko
9tv października zkomunikowawszy się w Mesy głemi mułami, me powrócili już  więcej do od- ła, im trudniej było takową zaspokoić. Redakcya na- U in is te r  wojny Roon i kilku jenerałów , których 
nie z okretem wojennym francuskim „Im pćrial“, działu." sza była dziś wystawioną na ciężkie próby, bo do mej wyżej  wym ieniamy, a minister spraw zagranicznych

Przybiwszy do przystani kapitan statku „Pro- Z Damaszku donoszą nam, iż wysłany przez zgłaszano się osobiście po wyjaśnienie; niemogła zaś p Schleiuitz pozogtał w Berlinie. Dzisiaj (22 bm.)
tis“ zawezwany został przez rząd neapolitański, Cesarza Napoleona p. Scheffer, dragoman cesarski, zadosyć uczynić żądaniom, gdyż przetłómaczeme do- w pojn(j Qje miaj gtanąć w Warszawie JCMość Ce- 
aby odstawił na ląd i bez broni żołnierzy, których wręczył uroczyście 21 września, Abd-el-Kaderowi kumentów, wydrukowanie ich i odbicie zawsze tyle j sarz A ustryacki, przejechawszy dzisiaj o godzinie 
przywiózł. Zamiarem rządu dyktatorskiego było ozdoby wielkiego krzyża legii honorowej. Na prze- wymagało czasu, iżby wydanie numeru nadzwyczaj- 5  rano przez g zczakowę. z  powrotem ma być 
wziąść w niewolę tych żołnierzy jak o  gwałcących mowę poslannika, emir odpowiedział kilka słów nego przeciągnęło się do wieczora. Dla tego zaniecha-Jw W iedniu w sobotę.
kapitulacyę z powodu, iż na innym nie na gari- gorących prosząc, aby opowiadał Cesarzowi szczę ła tego uczynić. 1 Zjazd więc nastąp ił, zaczną się narady, lecz ich
baldowskim Btatku płynęli, jak  to było zawaro- ście jakiego on (emir) doświadcza mogąc okazać — Czytamy w Posener A tg : p roces przeciw radz- rezultat nie tak  prędko i nie tak  dokładnie będzie
wanem swe współczucie dla F rancyi i cześć dla je j mo cy policyjnemu Niederstetter o przekroczenie urzędu 1 wjadomy, j ak godziny przybycia i odjazdu. Cokol-

„To postanowienie marynarce francuskićj nada- nareby. Nazajutrz emir w towarzystwie swych sy- odbywał się i 8 go b. m. przed senatem kryminalnym są- wiek bądź, wszystkie okoliczności każą wnosić i 
wało rolę którćj przyjąć nie mogła. Wiceadmirał nów, ozdobiwszy piersi w ielką wstęgą legii hono du appełlacyjnego w drugiej mstancyi. Sąd postanowił 1 w8zy8tkie dzienniki zgadzają się, że rezultat tych 
Ce Rarbier de Tinan uwiadomiony o wszystkiem rowej, przejechał miasto udając się w odwiedziny ponownie sprawdzenie dowodow przedsiębrać. narad nie wywrze tak  wielkiego wpływu na poli-

_ -  .  .  1 1 _________ ' » _ _ i  _ 1  J. I n  Q r t l i o f f o r n  i  O  I T (1 rr ,r n i o 7 d  7 P .  t .H T T lO C Z n V  k l m i f l o  T ł o i« /r r t » *  r l  O v r » _  I .  1     -  1 -  » • • .1 —
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warunkami, gdyby nawet przyszło mu j ą  odesłać ksander Jan  Kuza, hospodar połączonych księstw mieści lokalu 
do Gaety pod eskortą okrętu wojennego. Zgodzo Mołdawii i Wołoszczyzny, aby osobiście złożyć u- 
no się więc, że żołnierze zapytani zostaną, gdzie szanowanie sułtanowi jak o  zwierzchniczemu panu. 
się chcą udać w obec adjutanta adm irała francu- \ Journal de Constantinople z 8  i 9 tak  pisze o przy 
skjeeo byciu hospodara a następnie o uroczystem posłu-

360 żołnierzy zażądało połączyć się z królem chaniu, jak ie  miał u sułtana w dniu 8  t. m.
200 chciało pozostać w domu, 1 tylko oświadczył, | nocy z 6 na 7 t  m. parowiec sułtanski
iż przyjąć chce służbę w armii Garibaldego

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Dzień rozstrzygnięcia i zakończenia walki na 
teatrze wojennym neapolitauskim  je s t ju ż  niedale
ki. W ojska piemonckie z dwóch stron odrazu przy
bywają : jedne przywożone są ciągle oddziałami na 
okrętach do Neapolu, zkąd idą zaraz do Caserty

, 11 łączą się tam z Garibaldzistami atakującym i Ka- 
„ — „ -  - — -  — , . P a r y ż  20 października Conner du DtmancAel Q„ z frontu. drugie liczniejszym korpusem posu-

■ przyiąc cnce siuzue w „ - . . - — - o -  . ,»B cjru t“ mając na pokładzie J . W. księcia Ale- utrzymuje, iż baron HUbuer znajdu josię  w Paryżu, wające gię lądem od północy pod wodzą samego
Nazaintrz Protis" udał s i ę  do Gaety z 360 żoł ksandra Jan a  hospodara księstw Mołdawii 1 Woło ażeby zbadać gabinet trancuski, c z y h ra n c y a  w ra- krói by} j uż 1 8  t m w p opoij a tam gkonceu- 

t t .S r iv  chcie li złączyć się z arm ią kró- szczyzny w płynął do Bosforu i przybił do brzegu zie austryackiej interwencyi, przyjdzie Piemontowi Jtrowawszy sie ruszyły kilkom a k o lu m n am i n a  tyłynierzami, którzy chcieli złączyć się 
lew ską.“

T  u r c  y  a.
w Kawak. Rano J. W ysokość z liczną św itą wy na pomoc.1 „  , . - , r, . . - ł o -  . . - u  ri moc’ ,  . ., . _  . . . r  I linii neapolitańskićj i wkrótce zam kną od północy
siadł na brzeg przed pałacem Łmirgian, który był P a r y ż  20 października wieczór. Dzisiejsza L a C  W8Ch0du Kapuę i Gaetę. Morzem do Neapolu
przygotowany na mieszkanie dla niego w czasie 1 P a tńe , zaprzecza wiadomości podanej przez Com miało j nż przybyć 12,000 żołnierzy piemonckich,

lTnrnns wvDrawowv francuski w Syryi rozpoczął, pobytu w Carogrodzie. Około południa J . Eksc. rier du D im anche, ośw iadczając, iż baron Hllbner j a w  d J 7 t. m. przydłynęło tam  dwie fregaty wo-
io t  wipmv 2 L 0 września działania wojenne w Li- Saffet Effendi tymczasowy minister spraw zagrani- przybył do Paryża jedynie w osobistych swoich m jenne j okręt przewozoWy z wojskiem z Genui,
ja k  wiemy, /o g o  wrze   j  , . - I . j . i „:A księcia Aleksandra. abv mu teresach: wedłue ostatnich w iadomości. A ustrvaI m rui» _____ _________

ełoszona w Monitorze, przyniosła nam wiauumuoc r  . -------- , -y ,---------7 .         -  z w iocu srouauwycu na pomoc 1 uązy uau miu-
o pierwszych krokach i rezultatach tćj wyprawy, poczynek, J . W. książę przyjmował kilkanaście dekret mocą którego Gazette de Lyon  (ultra-kato l cj0 j dólne Po, gdzie Piem ont koncentruje większą 
a  mianowicie o zajęciu Deir el-Kamar. Dzisiej zwy znakomitych osób.“ licka) zniesioną została. Raport na  którym  umoty- i CZęńó swćj armii. Ten ruch wojsk piemonckich a
kłą  drogą przez Marsylię nadeszły {(wiadomo Tenże sam dziennik z 9 g o t. m. tak  opisuje u- wo wane je s t zniesienie dziennika, mówi: P rasa  przy | zarazem ogłoszona w dziennikach turyńskich wia-
ści szczegółowe piśmienne z Syryi o tym początku roczyste posłuchanie jakie miał książę u Sułtana, pisująca sobie prawo reprezentow ania spraw  ko-1 domość, iż w ojska austryackie koncentrują się
działań wojennych korpnsn wyprawowego fran- „O 2ój godzinie popołudniu parowiec rządowy śc io ła , podwoiła swą g w a łto w n o ś ć , sw oje oo ra-1 mjędzy. jjoyjgo j Mantuą, zkąd zagrażają  Romanii
ruskiego przeciw Druzom, i ogłoszone zostały W ukela“ oddany został do rozporządzenia księcia, żliwe napaści i karygodne prow okacye; temu wszy-1 j księstw om , poruszyły silnie umysły w całych

.. 1 t 1 ' L śn nmiikfbi I „ k.. ~ r ł r t  nolo/in o n iS ol/in rrn ml 71 o I I uf Ir 1PIT111 V IłOiOŻYĆ tRITlfi JłkłftTTl RUTO W VIT1. I fTTl_____l_ ~\\T  ___ T _ 1____1    • 1___  idziennikach francuskich. Pow tarzam y tu wyjątki aby go przewieść do pałacu sułtańskiego, gdzie J . stkiemu należ y położyć tam ę aktem  surowym. Włoszech. W zruszenie to było jeszcze większe, gdy 
z listów korespondenta z Bejrutu z 28go z. m. za; [ W ysokeść^przyjęty^by^ z najjYiększe^m^honor^mj. | L o  1̂  Księża vv^ Palermie j nadegzła doTurynu wieść, że 4,000 korpus austrya-
mie8zczone w L a  Patrie 
wyprawy.

„Dnia 25go września 
ska nasze w liczbie ok(

nerała Pk o m e S u ją c e g o OS(Beaufort ^ T £ n tp ó n i) .  I beja, wprowadziciela posłów, pr^ez 8za^ e la n ó w  I która Em anuela.) G aribaldi rzekł dowódzcy gw ar I
Żołnierze nasi _ ruszyli, wśród okrzyków ludności I pałacowych 1 sekretarzy X • c , _ przeszed dyi naro^w ćj ,ż pebomocnietwo swoje złoży Tymczasem tak w całem neapol.tańskićm jak

z listów k o r e s p o n u e m a ^ c j .u u  b ,  zeWnąt.z pałacu były uszykowane wojska, we- przemawiają głośno na ulicach przeciw aneksy i e k iw y s z e d ls z /z M a ń tu i  p r z e s z ^  P opod  O stg lia
mieszczone w L a  Patrie a opisujące po ą j  ^  v ^  J  C upo (wielu zaś in h kgi ż 8zczegófaićj gławny ka

WyPD r 25go września o 8ćj godzinie rano woj- r z ą d k o w y  w 8alach przez które przechodził J. ż tm ^ ie p ■ Gera^zi m a c § g le  pefne zapału kazania ^ 03 0 w R0^ r e  n ag ro d zę
ako w liczbie około 3000 wyruszyły prze- Wysokość. t u b — •, placach publicznych w  N eapolu przem awiając do Modenv Przekonanie że wkrótce rozpoczną się
c ic i z pod B e jro t, pod ozobistfa. d o w to h r tm  je  | J .  I 5 ° l i 3 ! i e“  Z l ' I k ro k in iep ^ y jac ieL k ie , zz.™ , »i« coraz b.rdzid j

do Reirutu m ają być teraz przez wojsko nasze do sali wraz z księciem- *»• • • ««;iyiy uo- posia z in ry n u . Kząa saraynsiu ouwoiai laaze w ilłtora Emanuela. Rezultat głosow ania ledwo za
w s i  rodzinnych odprowadzeni i do własności gatym  płaszczem cesarskim 1 ozdobiony insygnia natychm iast telegrafem  swojego posła z Peters- dni knka będzie wiadomy; zaraz po jego ogło-
awći Drzvwróceni. I mi swego orderu cesarskiego medż.d.e, siedział na I burga. ______  szeniu król W iktor Em anuel w jedzie do Neapolu

Wczoraj wieczorem nadszedł rozkaz, aby cała tronie. Ks. Kuza był ? ! . “} •  Książe0 k!*!?1 i  T .u r y n . 2 °  października. D zisigsza  O pm ioneh  0bejm ie w ładzę, a wojska piem onckie uderzą 
iazda nasza była w pogotowiu w  pochód drogą w kapeluszu z pióram ib ia lem . ążę rzekł do J. zawiera wiadomości z Neapolu z l i g o  t. m. We- równocześnie na K apuę i G aetę. Po przewidzia-
k u  D a m a s z k u  i aby kolumna jazdy  wzięła z so C. Mości, j a k  je s t szczęśliwym ż może stanąć przed dług nich, w ojska sardyńskie przybyw ają ciągle do Dym zda wna końcu w alki w neapolitańskiem,

wvrns7vł i no dwóch dniach pocho wspaniałością gościnności ceBe , « . Cj ,  u r m ay Rapuę 1 (iaetę. Zdaje s ię , iż » o i  rran c iszea  11 
k wvżvnv otaczające Deir-el Kamar. któremi zarządza, nie mogą lępićj uznać dowodów kazał w yruszyć z Kapui dwom brygadom , ażeby 
wiadomości o pochodzie tego główne- pieczołowitości i przychylności sułtańskićj ja k  ży.- zatrzym ały postęp jenera ła  Cialdiniego albo de

wspomniałem, wyruszył i p° ę 
du doszedł na wyżyny

pochodu o d d m l ch” f t

O sta tn ie  depesze  telegraficzne.

  M e d y  o la n  21 pażdz. Jak  donosi
M e d y o l a n  19 paźoziernika. Perseveranza do- Piemont liczy na to, że na przyszłą wiosnę będzie

ka.11 odległość °odZ Aixieb ^dolDeir^l Kamar, a jedyną I Również J . C. Mość zapytywał się księcia, czy był Iści państw a papieskiego, zwanej ojcowizną S go ltery j zapasowych. Król Wiktor Emanuel wszedł 
t r u d n o ś ć  w  pochodzie staw iał mu zły Btan drogi, zadowolniony z  podróży korwetą „Bejrut- Książę Piotra, donosi, iż w ojska francusk.e zajm ują prócz 19go do Popoli, a 28go spodziewanym je s tw N ea- 
0  4  t ć i g  o d z i n i e w  ie cz o rem k o r pus rozbił namioty podziękował J . CP M. Sułtanowi za jego przychyl- Rzymu, Conneto, Viterbo i C.vitta-Vecchia, reszta polu. • 1™  1 u
niedaleko miejsca gdzie niedawno wznosiło^ się | ność oraz ponowił dzięki w s j ja t^ o ^ ć ^ jp z e c z . | Zą ś  w ojsk papiezkich s to i w Tivoli, Subiacco, F ro - j  ̂ P e s z t  2 1  października w ie c ^ ^  ?.° „r„aL  ,e e^  
piękne i kwitnące miasto Deir-el-Ka 
praw ie stolicą M aronitów, a gdzie d

j I I S f S S
Liczne grupy groma-

dzlefek 3 0 g cf t r z e ś n i a  odczytać mszę w obec ca-1 mi 1 krzyż lć j klasy orderu cesarskiego medżidie.“ I wi przez ̂  10 deputowanych. A dres ten zaw ierał 
łeco korausu Dod bronią, na ruinach k o ś c i o ł a  zbu- Dalćj półurzędowy organ turecki Journal de między innemi, iż Izba winna sw ó j początek przy- O s ta tn ie  ‘
rzonego 'przez Druzów. D la Maronitów powracajA | p o d a w s z y  ten opis „ S i! SS!!."? I M o n a c h i u m  22 października. Dzisiejsza Neue

depesze telegraficzne „Czasu.-

W drnffim liście w oejru iu  l <go pazazierDm<» x  ̂  ̂ v ~ ?  • r  ijazuu.
koresDondent w krótkich tylko słowach wskazuje większy wpływ m ających w swym kraju. Ciesze- ostatni ak t Izby niech będzie uroczystym  wyrazem = = = = — ^  
dalszv nochód i działanie korpusu wyprawowego my się z tego tak dla Turcyi, jak  dla księcia. Dla hołdu dla k ró la , i niechaj podtrzym uje odwagę I A n to n i  Kłobuk 

. , i~ f ♦ m księcia, gdyż orszak jego  ujrzy jakiem i uczuciami króla i narodu wśród ciężkich doświadczeń jak ie  I
Kolumna wyprawowa nawiedziwszy k o l e j n o  | ożywiona jest Porta względem najpiękniejszych | Italię  oddzielają od dnia owego, w którym powię

kowski redaktor odpowiedzialny.

--wvwVv/Wv------



4 CZAS z W torku 23 Października 18G0.

Kars papierów p u b lic z n y c h  i pieniędzy
£ w w alu o ie  a u s tr y a o k ie j) .

K r a k ó w  2 2  p a ź d z i e r n i k a .

Banknoty polskie za 100 z łr . now. . 
Rabie obrączkowe agio.

złp

T alary pruskie za 150 z łr .  now..................
Srebro nowe......................................................... z łr
P ó łim p e r y u ły  r o s y j s k 6 ..........................................„
N.tpoleondory 2 0 -f r ..............................................„
D u k a ty  h o l e n d e r s k i e  w a ż n o ............................... „

„ ’ austryackie. .  „
Listy za dawno galicyjskie z kuponami. . „
Obligacye indomn. z kuponami......................... „
Różyczka narodowa z r. 1851...........................„
Akeyo kolei gal. boz dywid. z w płaty 60%  „ 
Li ty zastawne poiskie z kuponami * złp.

1% i e d e i i  22 października (te leg raf.)
Augsburg !00 z ł r e ń .............................................
Hamburg l.io  m a rk ó w .........................................
Londyn 10 fj. , .................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ........................................i ,
Dukat  ...................................................................
5 % Metaliki . . . ................................ ....

» „ na walutę a u str ...................................
^1 4 » ...........................................................
«% ......................................................
3% „ ......................... .
Losy roku 1834 ..................................................

n  ..........................................................
„ 1851 ..................................................
« I860  ..............................................

„ Kredytu ruchom ago.....................................
Pożyczka narodowa.  .........................................
Obligacye indemn.  ....................................
Akcye bankowe . . .........................................

„ kolei p ó łn o c n e j ..........................................
„ kred} tu ruchomego . . . . . . . .
„ kolei francusko-aostryackiej . . . .
„ „ nadcisańskiój. •.  ...................
„ r gal. Karola Ludwika z wpłatą 60%

L w ó w  19 października.
Dukat h o len d e rsk i.................................................

„ austryacki .................................................
Półim peryał r o s y j s k i ...............................  .
Bubel r o s y j s k i ...............................
T alar pruski  ..................
Pięoiozłotówka p o isk a ..................
L isty  zastawne galio. bez kupon......................
Oblig. indemn. bez kupon.  ..................
Pożyczka narodowa bez kupon. . . .

żądają płacą
346 340
HO 108
75 74

133j 132
0 90 10 70

10 70 10 50
0 30 6 20
6 32 6 22

r6  75 85 75
69 — 68 —
73 25 74 -
154 151
io o ; 9 9 ;

z łr . e.

W a r s z a w a
Półim peryały .  . .t 
Obltgi skarbowe . . . .

kupon . . . 
L isty  zastawne III okresu 

kupon . . .

20 października
rubli

rubli

W r o c ł a w  20 października. 
Banknoty austryackie w mon. nowej . . 
Polskie bilety bankowe . . . . . . . .

„ listy z a s ta w n e ................................
Poznańskie listy  zastawne 4 '/, . . . .

r  n n 3 J%  . . . .
Obligi kolei k rak .-sz ląsk .............................

6 28 
6 31 

10 90 
2  11 
2 1

85 — 
67 50 
76 —

91 3 

14 78

751
89 i i

72}

6 20 
6 24 

10 70 
2 7 
1 97

84 25 
66 50
75 —

5 50

— 22 |  

-  19?

87
100;

94}

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :  
i  Krakowa  do W arszawy  7 rano =  do Wiednia 

i W rocławia  7 rano; 3. 35 po połud. —  
do Ostrawy (przez Bognmin (Oderberg) do 
Prns) 9. 45 rano =  do Bemowa 5. 40 
rano; =  do Przeworska 10. 30 rano;— do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa  7 rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południa, 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu 

dniu; 7. 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa  2. 15 po południu — z Prze 

worska 9 rano.
P r z y  c h  o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z W rocławia  i W arszawy  9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór == 
z Rzeszowa  8. 24 wieczór; =  z Przewor
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa  12. 1 w południe =  do P rze
worska 4. 30 po południu.

I n n e r a t h
W iadom ość

dla Panów  c. k. Urzędników referujących 
po polsku.

Zw raca sie uwagę na Dziennik praw i inne Pisma rządo
we byłej Rzeczypospolitej Krakowskiej, w których można sie 
oswoić z właściwym jeżykowi1 polskiemu sposobem stylizowa
nia po urzędowemu, a których zbiór zupełny nab > ć można
pod L. 79/277 w Gm cuchem.44 (1 0 3 9 -1 -3 )

Cesarsko - królewski 0°28-2)

URZĄD PROBIERCZY
MIASTA KRAKOW A 

przeniesiony został na ulicę Garbarską Nr. 79.

Folwark SikorzenieiT
d w i e  m i l e  o d  K r a k o w a ,  (9 9 6 -2 -3 )

& wolnej reki do sp.zedania. — Bliższy wiadomość udziela: 
Bióro informacyjne w Tarnowie «/. F e c h t d e g e u •

wyrobów Oleju skalnego
z F abryk i

w  Polance,  tamże i w Jaś le  w aptece.
R p t l ^ i ł U ł  Ptyn do wywabiania wszelkich plam 

g . U ^ C I l / z l U d ,  tłustych na m atrryach najdelikatniej
szych, do prania rękawiczek skórkowych, do czyszcze
nia pędzli m alarskich, do zatruwania motylów które 
nim skropione, żyć przestają nie tracąc barwy ni po
łysku . — Flakon po 40 kr. z ‘ °(100 rabatem.

n i V n f t u I i n o  F o t o g c n  czyli tak zwana 14im  
. 1 T t U l c U l l l t l ,  , i n a . _ Flaszka masowa po 80 kr. 
wal. austr. Biorący 20 flaszek na raz otrzym a pakę i 

zapakowanie bezpłatne. P zy  200 flaszkach wziętych 
od razu, daje sie rabatu

III. O l e j  mineralny ?„"k'“r ;
samemi jak  powyżej warunkami.

pod tem

S W  I V I s 1/  **° s m a r o w a n i a  w o z ó w .  Garniec po i  M . i 7 1 d A 50 kl. w e l0/i^  rabato (9 7 0 -3 -6 )

P rócz tego m ożna tu  dostać w szelkiego rodzaj 
Lam p w  najnow szym  fasonie za u m i a r k o w a n  
c e n ę .  W szystko  za  frankow anem i listam i.

Zahnarzt Hermann Alphons
wohnt jetzt: Flofiaiiergasse Nr. 349, (w o Sich die Lotto- 
Collectur des Hr. Johann Breda befindet) im II. St0CR©«ni040 1 6J

Na angielski

Najtęższa

dla In dia

I łUH

sposób sporządzona

I M S !  it

i koni

P lźZ7 Jl C!1,a] i od 20 do 22 Października.
ll| ° T wa A leV aie^M ^n Starze,lska Ernestyn* w łaź. dóbr 

ze Lwowa. A'®aaJ®'y Michał radca kolegialny z W ód. Bogda-
nkW M nV  M atzn au er 's .l*  W ars,:awy- Dembowski Tytos 
ob. z P ło  • - • K ierejl®mon jubiler, Zeimer Ferdynand
kanonik z „  j  k s ein Maurycy syn bankiera z P ra
gi. Euglen der B y s » rd  lup . * Rzeszowa. Doliczał Ferdynand 
rewizor kolei l  „  r' .ab,8ch Józef rządca dóbr z Ż y 
wca. Hatscher Ferdynand rządca dóbr z Kościelaik Sturza 
Jerzy . S turza Mateusz Campeauno O. M. boja“ z M ołd.1 
wii. Je rzy  N i e g r a z v  student, ,^ P  Babetii koncepista z Dre
zna. Bobrowska T ekla  ob. W adowi,. Dobrzański Józef ob 
z Królestwa. Płocki Konstanty ł .  dóbr z Marymontu. Sohim - 
m er Karol prof, g im nazja lny z orawy- Bock Mojżesz kup 
ze Lwowa. Górski Antoni w ł. dó z Rytwian. Leśniowski 
Karol naczelnik zjGłogowa.

W y je ch a li: S tarzeńska Ernestyna właśc. dóbr do Lwowa 
Zeimer Ferdynand kanonik, M atznauer Salomon jubiler do W ie
dnia. Nierenstcin Maurycy syn bankiera, Bernard Englender 
kup. do Rzeszowa. Bobrowska Tekla ob., Abesiase Filip ofi
cer pens. do W adowic. Sturzowie J e rz y  i M ateusz, Campeano 
L. G. bojarowie do Drezna. Babisch Jozef zawiadowca do 
Żywca. Doliczał Ferd. rewizor kolei Jo Przeworska. Płocki 
Konstanty w ł. dóbr do Stanisław ow a. Bak Mojzesz kupjec, 
Frankel Herman zaw. hnt. do Chrzanowa. Singer Maurycy 
fabr. do Galicyi. Oppala Adolf komisant do Koźla. Ocetkie- 
wicz Emilia ob. z Popówki.

HOTEL DREZDEŃSKI. Andrzej Lunda z córką, Fanny 
Roder, Klementyna Roder ob. ze Lwowa. Iza  Czecel, Karoli
na Burzyńska ot,yWat. z W ołynia. W incenty Fedorowicz w ł. 
dóbr z Przeworska. Nimetz z żona profesor z Pragi. Seba- 
styan hr. Bad en i w łaś. dóbr, Aniela W iercińska ob. z Króle
stwa. Klaudya «orosiewiczowa ob. z Galicvi. Feliks K urna
towski posesor z żoną * Budzoezye. H. Mo’linari kup. z W ro
cławia. Adolf W itrowski ob. z Królestwa.

W yjechali: J. f -  Diemont obyw. do W iednia. Mateusz hr. 
Miączyński w ł. dobr do Oalieyi. Ks. Samuel Kropp bernar
dyn do W arszaw y. Jan Eminowicz kapitan wojsk papieskich, 
Niemetz profesor z zoną do I rag,. Kornel Terlecki obywat. 
do Galicyi. Torosiewiczowa klaudya, Andrzćj Lunda obywat. 
do Lwowa

Franciszka* J a n a  Mwfzcly w K o r n e u B u r ^ u
lo siada  podług w ieloletnich dośw iadczeń i przedsiębranych z n ią z po lecenia jen e ra ł 
lo rucznika i nadkoniuszego J. król. Mości pana  W illisen w m asztalniach J. królew skiej 
VIości K róla Pruskiego prób, ja k  niemniój pod ług  urzędow ego pośw iadczenia pan a  D ra 
in a u e r , ap tekarza  I®J k lasy  i nad lekarza  od koni w szystkich królew skich raasztalni 

i;ę szczególną w łasność, ze u koni tw orzy św ieżość życia, elastyczność sił i piękność bu 
do wy c ia ła , o raz zasila  stare osłabione konie i w  ogólności popraw ia pow ierzchow ne

w yglądanie koni.
Gldwne korzyści tćj karmy zależą w tćm , żo n a d z w y c z a j  p o p r a w i a  u  z w i e r z ą t  o r g a n a  t r a w ią c e ,  przez «o 

zwierzęta zo zwykłćj karmy wszystkie pożywne części zupełnie przywłaszczyć sobie mogą, przez ce używanie tćj karmy także 
u  b y d ła  r o g a te g o ,  u  o w ie c  i  ś w iń  p o le p s z e n ie  c ia ła  i p r ę d k ie  d o jrz o w a n ie  u s k u te c z n ia ,  a  u  k r ó w  w y d a w a n i e  m le k a  b a rd z o  w z m a g a .

W  je d n y m  m ie s ią c u  u ż y w a n ia  tć j n a j tę ż a z ć j k a r m y  p o le p s z a  s ię  w y g lą d a n ie  i  w a r to ś ć  k o n i  i b y d ła  o  2 0  d o  3 0  p ro c e n t .
A n g ie ls k i  chów b y d ła  za w d zięc za  tć j k a rm ie  sw e n a d zw y c za jn e  p o s tę p y  tegoczesne.
/.danio jednego ck. profesora i ch, mika Sądu krajowego w W iedniu, oparto na podstawie przedsięwziętego chemicznego 

badania, udziela się panom posiadaczom koni i ekonomom bezpłatnie.

Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. a., — HOporcyj 6 zlr. w. a. — w pakie 
tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr.

Do każdśj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyg.
M a j ą  n a  s p r z e d a ż  p r a w d z i w ą :

w Krakowie w. F. J. EDtCHHAYER 1 STO,
w Brzeianach: p. L. Margulies.
,  Nowym Sączu: Spadkobi3rcy Knsterkiewiczo- 

wój wdowy.
„ Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn.
,  Rzeszowie: pp. Schaitter i Spółka.

w Tarnopolu: p. A. Morawetz.
» Tarnowie: p. J. Jahn.
„ Wadowicach: p. F. Foltin. 
w Zaleszczykach: pp. Kodrębski 

(7 9 6 -7 )______
Spółka.

(888)

Mydlą Lekarskie ( 2 - 8)

m m m
m
m

^  najstaranniej' l najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 
^  najpom yślniejszem i skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań , 

zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 1 2 rozm aitych rodzajach '
j ą  S * tu ka  teram •  opisem  k o sz tu je  wal. austr. kr. 

M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli
sk rofu łach ......................................................................

M ydło grafitowe  W zastarzałych chorobach
skórnych ....................................................................... 35

M ydło terpentynowe  w porażeniach 35
M ydło benzoesowe  w szorstkości s k ó ry .. .  40 
M ydło kamforowe  w gośćcu (rheumatismus) 35 
M ydło z  jodkiem siarki  w zastarzałych 

osypkach........................ .. .............................................

S z tu k a  w ra z  % opisem  k o sz tu je  wal. austr. k r . ras 
M ydło smołowe  w łuszczeniu skóry............. ....
M ydło z  tłu szczu  wątrób miętusowych « |

ożyli tranowe  w chorobach ubytowych wy- ęsj
niszczejących............................................................... 8 5 ? w

M ydło żółciowe  w nieczystości skóry . . . .  3 5  ̂  
M ydło siarczone  w osypkach skórnych. . .  3 5 ^  
M ydło rozmarynowe  <1° obmywać wzma- ^  

cniających.....................................................................3 5 *
M ydło amoniakalne  W stwardnieniach . . .  3 5

Załączające się O p l ^ Y  uw iera ją  rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 111 
jak  niemnićj podane są w nic rozliczne sposoby onych spotrzebowonią, do czego postać m ydła  jako 
najpraktyczniejsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła- 
twia pacyentowi użycie _ środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastosowanie W,
daleko powszechniejszych. 1 “Ziałalniejszych środków. gg

MYDŁA LEKA RSKIE «przedaje się tylko w tabliczkach 2 */4 uncyj ważących i p0 0j)u 
'm S ^V cach  opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak  obok.

J e d y n y  h Ł lI o id

na KBAKOW w Aptece A. ALEKSANDROWICZA |
pod „ z ło tą  Głową* W B y n k u N .  2 3 8, we L W O W IE w aptece F r. Tomanka i Syna w STAN I - g
SfcAW OW IE W aptece Jana  Tomanka.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

W D rukarn i r CZASU.tt

«
aO

•a
5
u

wys. bar. 
w lin. par. 

p rie i
0 ’ Renum.

■tan eiep.
podług

Reaumura.

wilgotn.
powietrza
względna

kiernnok 
i natężenia wiatru

stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

zmiana oiepła 
w ciągu dnia

od do
20

21
10
6

328=^17“ -  
30 le  
30 77

1  1 3 '3  
7 0 
4 6

62
80
81

zachodni moony 
Zach. P o łud . średni! 

zachodni ś r e d n i

pochmurno 
pogoda z 'chm uram l

deszcz o godz. 3 rąno

d e s z c z
— 3 ’1 + 1 3 -  6

2 2
10
c

31 04
3 t  16 
31 38

8 ’9 
4 8 
4 0

63
84
81

„ mocny 
„ średni 

zaoh .-po łud . s ła b y

pogoda z chm uram i 
pochm urno 

pogoda z chm uram i
,ą_ 1-gJ - f  .9 0

tak angielskiego P o r t l a n d  buoska po 12 i łr .  60 kr. 
jak i rzymskiego R o m a n  . . „ po 7 zlr. 90 kr.

otrzymał świoży Transport (619)

KAROL WOLAŃSKI
W KRAKOWIE 

w R yuku g łów nym , przy  rogu ulicy S zczepańsk ie j, 
  w pałacu  zw anym  „Krzjsztofory."

Lwowska Filia ck. u przy w. austr. Zakła
du kredytowego dla handlu i przemysłu, 
opłaca od 15 października rb. począwszy:
od wkładek, które bez uprzedniej awizacyi zwrotne są, 

lub nie dłuższej jak  trzydniowej awizacyi
p o d le g a ją ...................................4 pCt. rocz.

u >1 które z ośmiodniową awizacyą
i przynajmniej na miesiąc wło
żone są . . “ 11

, , / .............................’ 5 II V
„ „ Które z czternastodniową awi

zacyą i przynajmniej na dwa 
miesiące złożone są . . . .  5 

R e sz tą  postanowienia w ostatniom obwieszczeniu 
Filii zawarte w mocy zostają.

Lwów dnia 14 Października 1860 r. ( 1030-2-3)

Dobieranie dokładnych Okularów,
j e s t  g łó w n y m  ś r o d k i e m

przeciw dalszemu z e p s u c i u  o k a
o s ła b io n e g o  lu b  k r ó tk o w id z ą c e g o .

Handel podpisany posiadający zawsze wyborow e sfe
rycznie rznięte szkła w różnych barwach, dobiera je  su 
miennie jak zwykle, do każdego wzroku. (922-4 9j

1 0 A  f l i f o ł d W  w i z y t o w y c h ,  na porce- 
a w  w s z v s i w  W  łanowym papierze, w ypukło
odbitych, od 1 złr 25 c. wal. austr. i wyżej.

1 A A  P a P i e r u  l i s to w e g o
A W  V  W l C Ł i  l w i a  francuskiego z kopertami: 
Welinowy 1 złr. 30 c. —  w prążki 1 złr. 80  c. — 
Fantaisie 2 złr. 50 c., z wybiciem liter dostać mo
żna w Handlu

A ug. B iasion  w Krakowie.
Przy większych zamówieniach odbijają się całe 

imiona g rtU U n____________________  (923-4-9)

Suche Drożdże!
W yrabiając obecnie Drożdże prasowane 

które w białości i wydatności bynajmniei Dro 
żdżom wiedeńskim  nie ustępuję, po lecam y ten

wyrób krajowy
panom  Gorzelnikom  i P iek arzo m , zniżając 
oraz dotychczasow ą cenę na 4 0  z ł r .  od 
ce tnara , a  d la większćj dogodności szano- 
wnćj publiczności, zatrzym ujem y tę sam ą ce 
nę naw et przy częściowój sprzedaży w Ten- 
czynku, licząc za funt w iedeński czterdzieści 
centów austryackich. (950-3)
Administracya Zakładów przemystoivych hr. Ada- 

ina Potockiego w Tenczynku.

PT. Panowie chcący pobierać
naukę fschtunków,

raczą się zgłosić do domu pod L. lo /236 przy głównym 
Rynku położonego na II piętrze, celem wspólnego po
rozumienia się. ( l020-2-3 ̂

D' Leon G
były adw okat w  K r a k o w i e ,  oznajm ia, iż 
urząd adw okata  nadw ornego w W IEDNIU 
objąw szy, kancelaryę sw ą w m ieście p r z y  

ulicy Woilzeile pod L. 783 już o tw orzył.
Przy tej sposobności ośmiela się łaskawą uwagę 

prześwietnej Szlachty polskiej jakoteż szanownego Oby
watelstwa Galicyjskiego szczeg ó ły  na t0 zwrócić, iż 
jako Galicyanin w ogóle, a szczegóinie z powodu swój 
wieloletniej praktyki w bancyi, obeznany je st jak  naj- 
dokładniśj z tamtejszemi stosunkami prawnymi i k ra
jowymi, tudzież, ze jako Galicyanin, a więc języka pol
skiego świadom, w stanie jest, z szanowną Publiczno
ścią polską w tym języku korespondeneye toczyć.

(959-3)

Vesicatoires d’AIbespeyres!
Czarn1 8tron% na Bkórę położone, 

naoiągaja P, o 6,u do 8miu godzinach, gdy zw ykle
plastry d p P th  godzinach nabierać zaczynają. Papier
d’AlbeSX e m  bez b ^ UL  8 a »> regularn i ją trz e nie oałk lu i odoru. Od wiecej jak  40 lat bv łv  te
r i,y kfe przez pro? tolccone Przez P'® '"'82® znakomitości le- 

n/c’h t o w a iL I '80 ' naczeIników 8*P*t»li i : członków 
“ CX ź b i®  w ojskow i/.*  P°lec®nia rady sanitarnej u z iw ają  sie 

»ó które *1 one jeilnem z tych rzadkioh u le-
PwSyrazib  każdy lek | " l " 8‘ ‘‘U‘ . »  .‘f m względzie
m Paryżu Fank znac musl- “  Do nall-yc'a n wynalazcy
r  L .  0Ur6 Saint D®nis 80’ tudzi®ż w ap tekach‘i
wio polecenia2? " / 01* W® wszy stkich krai ack, które p raw dzi- 

leden f l ł  franonskie lekarstw a utrzymują. Ponie- 
. r  t a’szerz na jednoroczną karę więzienia skazany 

Sif — * .ć  na . J ż e  Idę naS każdej U rtc e  
nnll  ̂ zn8jduje? oraz o zapytanie przv ku-
p , zkąd ten a rty k u ł nabytym został. (86Q-b’-1 2 )

Kząd/.ca D rakam i, Antoni Hot her.


